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Jutro, Śgo Dyonizego B. Wv*_|y 
Wielki Czwartek.

Następujące J JW W . i W W. Damy, przyjęły na sie­
bie obowiązek kwestowania przy Grobie ZBAW ICIE­
LA, w Piątek Wielki i Sobotę Wielką. W kościele Me­
tropolitalnym Śgę J a n a ,  Senatorowa z Łąckich Łubień­
ska;  w Kościele Śgo K r z y ż a , Hrabina z Xżąt Sapiehów 
Przemysławowa Potocka; w Kościele Śgo A l e x a n d r a * 
Kamilla z Lemańskich Biernacka; w Kościele XX. Au- 
gustjanów , Jadwiga z Hr: Ilińskich Stecka; w Koście­
le XX. Reformatów, z Grocholskich Hr: Henrykowa 
Rzewuska; w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie, 
Paulina Pechner; w Kaplicy Instytutu Dobroczynności, 
Tekla zX żąt Lubeckich Hr: Wodzicka iHrabinaElżbie- 
ta  Starzeńska; w Kościele XX. Bernardynów, Hr: 
Alexandra Kossakowska; w Kościele X X. karm elitów  
na Krakow:-Przedm:, Michalina z Xiążąt Radziwiłłów 
Rzyszczewska; w Kościele PP. Wizytek, Hr: Małacho­
wska; w Kaplicy Śgo R o c h a , Marja z Hrabiów Tyzen- 
hauzów Przęzdziecka; w Kościele Śgo K a z i m i e r z a , 
z Xiążąt Jabłonowskich Hrabina Stanisławowa Kra­
siń ska . W Kościele X X. Kapucynów, kwestować bę­
dzie na restauracją Klasztoru Lędzkiego, JW . Maury- 
cowa Potocka.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, z mocy przepisów 
w  d. 25 Czerw: ( 7  Lipca) 1836 r., N a j w y ż e j  zatwierdzo­
nych, udzielić raczył niżej wymienionym Wdowom i sie­
rotom, po niższych stopniach z b. Wojska Polskiego p o ­
chodzących, pensje, a mianowicie: Marjannie Biela- 
niewicz, Wdowie po trębaczu zkom mehdlnwalidnych 
lOgo OkręguStraży Wewnętrznej, rs. 22 kop. 50. K a­
tarzynie Łączkowskiej, Wdowie po Podofficerze z tych­
że kommeud, rs. 56 kop. 25, w połowie dla niej, w po­
łowie dla syna jej Antoniego-Norberta. Karolinie Jen 
druszkiew icz, Wdowie po Podoffice: z tychże kommend, 
r s .5 6  k .25, w połowie dla niej, w połowie dla dwojga jej 
dzieci: Franciszka-Wincentego i Marcelli-Pauliny. Ma- 
rjaunie Pabierkiewicz, Wdowie po Podofficerze z b.

1 K orpusu  Inwalidów i Weteranów, rs. 75, w połowie 
dla niej, w połowie dla trojga jej dzieci: Wincentego, 
Stanisława-Jakóba i Marjanny-Walentyny. Katarzynie 
Ludwice Gadomskiej, Sierocie po Podofficerze Inwali­
dów z Polskich Weteranów, rs. 37 kop. 5 0 .— Senator, 

) Jenerał-Lejtnant Sobolew.
Prezydująey Komitetu ustanowionego do dozoru o- 

koło  reparacji Kościoła i Klasztoru XX. Reforma­
tów W arszawskich, miły spełnia obowiązek, składa­
jąc najpowinniejsze podziękowanie imieniem całego 
Zgromadzenia, J JW W . i W W. Członkom tegoż Komite­
tu  za ich dobroczynne i gorliwe poświęcenie się, w nad­
zorze i kierowaniu robót około ozdoby Domu BOŻE­
GO, i podźwignięcia Klasztoru ubogich Zakonników; 
tudzież wszystkim JJW W .,  WW. i łaskawym Obywate- 

i lom i Obywatelkom miasta Warszawy, Gubernji Augu­
stowskiej, Płockiej i innych, za ich szczodre na rzeczo­

ną reparację ofiary, których imiona i dary wx\ęgach za­
pisane, w Archiwum Klasztoru zachowane, i wysokim 
Władzom Rządowym przez Komitet złożone zostały. 
Nadmienia się przytem, iż Zgromadzenie za wszystkich 
Dobrodziejów, gorące modły do PANA Z a s t ę p ó w  w  po­
tomne czasy zanosić będzie. —  Xiądz Józef Czapski, 
Reformat, b. G wardjan.b. Kustosz Prowincji, Prezydu- 
jący w Komitecie.

W przyszłą Wielką Sobotę, około godz: lOtej z rana, 
w Kościele Śgo K r z y ż a ,  na Nabożeństwie rannem, po 
ukończeniu święcenia Ognia, Wody i Paschału, w czasie 
Wielkiej M s z y  Śtej, odezwą się po raz pierwszy na A l­
leluja, nowo zbudowane organy, których opis szcze­
gółowy, w tych dniach podaliśmy.

W Lublinie, Amatorowie muzyki robią przygotowa­
nia, do wykonania w Wielki Piątek  przy Grobie ZBA­
WICIELA, w jednym z tamtejszych Kościołów, Orato- 
r jum : Siedm słów  (Mercadantego). Jest to to samo 
dzieło, które w roku zeszłym wykonano u  nas w War- 
szawie  w Kościele X X. Pijarów.

Wśród zgiełku codziennych kłopotów, wśród zamętu 
różnorodnych, a częstokroć zbyt poziomych dążności, 
błyskają jednakże uroczyste chwile w życiu tak poje­
dynczego człowieka jak i całych towarzystw, uświęcają­
ce do wyższych, szlachetniejszych celów, zniewalające 
do zajrzenia w głąb siebie, nakazujące pełnić z serca 
przykazanie BOGA Męczennika: miłuj bliźniego. Bez 
wątpienia, tak ważną, tak uroczystą, chwilą dla Siera­
dza, było otworzenie Szpitala w dniu 18m Marca r o ­
ku bieżącego. Stary posiwiały gród, zatęschnił całą du ­
szą do ChrześciaÓ9kiego czynu, pragnął z słowem 
CHRYSTUSA: »Kto daje ubogiemu, mnie daje” , s ta­
nąć w równi z temi. co go już ubiegli na polu miłości 
braci uboższych i cierpiących, a w dniach głębokiej r e ­
ligijnej pokuty, z gorącą modlitwą o błogosławieństwa 
BOGA, otworzył przybytek nieszczęśliwym, który w i 
mieniu Nieba pobłogosławił zacny Kapłan J W. JX . Infu­
ła t Mulzoff, pobłogosławił każdy uczciwy, współczuciem 
i szczerem życzeniem, i schylony niedolą, łzą  wdzięczno­
ści. Szlachetne to dzieło, upiększa stronnice dziejów 
miasta, stanowiąc chlubne wspomnienie dla szlache­
tnych jego mieszkańców i okolicznych Obywateli, dla 
tego podajemy tu bliższe o niem szczegóły: D. 25 z. m. 
o godz: lOtej, zgromadzili się w starym, bo może po ­
mnym, pierwszych u nas czasów Ghrześciaństwa, K o­
ściele parafjalnym, Urzędnicy Administracyjni i S ąd o ­
wi, Członkowie Rady i młodzież szkolna pod przewo­
dnictwem Nadzorcy Etatowego i Nauczycieli, a p o u -  
kończonem Nabożeństwie udali się do gmachu szpital­
nego aby być przytomnymi jego uroczystemu poświę­
ceniu. Niebo jasną pogodą błogosławiło szlachetnym 
chęciom dobrych swych dzieci, a dźwięk dzwonów niósł 
uroczystą wieść otworzenia przytułku i schronienia dla
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schylonych niedolą, zgnębionych boleściami ciała.
J  W .JX iądz Infułat Mulzoff, po dopełnieniu ceremonji, 
poruczył nowy dobroczynny zakład ojcowskiej pieczo­
łowitości Rady, a następnie Prezydujący w tejże, W. 
Antoni Olszewski, Dziedzic dóbr Niechmirow, wynu­
rzył szczere podziękowanie Szanownemu Pasterzowi L 
otaczającemu Go Duchowieństwu, dziękował zgroma- 
madzonym za udział w sprawie cierpiących, a odczyta­
wszy krótkie swe sprawozdanie z czynności Rady, za­
kończył swą piękną przemowę pochlebnemi i zaszczy- 
tnemi słowy dla tutejszych i okolicznych mieszkańców: 
j»Z resztą łaskawi Panowie, dość jest wyrzec do Siera­
dza, tu miejsce cierpiących i nieszczęśliwych.”  Mło­
dzież szkolna odśpiewała: Ciebie BOGA chwalemy, i 
hym n Lwowa, poczem nastąpiło uroczyste otworzenie 
Szpitala. I mamże want godpi Panowie W W. Olsze­
w ski, P ieczyński, Kossakowski, Kamieński, Cmieliń- 
sk i, Schnejder, i wam zacni Lekarze W W . R ybicki \ 
Bielling, którzy z tak szlachetną bezinteresownością 
ofiarowaliście swe usługi cierpiącym nędzarzom, m am ­
że głosem tysiąca serc objawić żywą wdzięczność, która 
się z piersi ich wydzierała ? Was braterskie serce za­
wiodło do Chrześciańskiego czynu; i tylko BÓG wyna­
grodzić zdoła wasze trudy i poświęcenie. Zakończę 
więc niniejszy artykuł w te słowa :

„C o dasz ubogim , sy n u  mój;, nie zginie;
O ddam  ci w  sąd u  s tra sz liw e j godzinie.—  A -

Doszła tu  wiadomość, iż dnia 28go z. m. przeniósł się 
do wieczności we Lwowie, ś. p. Adam Hrabia Bawo- 
row ski, Kawaler C. K. Orderu Leopolda, Dziedzic dóbr 
Kopyczyńce, mając lat 70. Zwłoki jego dnia 31 go z. m., 
po odprawieniu żałobnego Nabożeństwa w Kościele Ka­
tedralnym, przewiezione zostały do dóbr zmarłego, dla 
złożenia ich w grobie familijnym.

Onegdaj paropływ Nr 3 Kopernik, holując 6 gabar 
naładowanych pszenicą z Sandomierza, przybył do W a r­
szaw y, gdzie gabary Nr 1 i 18 pozostawiwszy, wczoraj 
most na Wiśle przeszedł, i wraz z4ma.gaba.rami.: Nr 1,3, 
14, 15 i 17, dziś do Gdańska odpłynął,  gdzie przy obe­
cnym stanie wody, we trzy dni stanąć powinien.— Li- 
dtowną zaś mamy wiadomość, iż gabary które w No­
wem Mieście Korczynie, ładunek zabierały, wczoraj r a ­
no  ku W arszawie  odpłynęły, i zapewne przed świętami 
u  nas znajdować się będą.

(A. n.) Wniniejszem piśmie zd. 13 Lutego r .  z. Nr 
301, zamieszczoną była wiadomość o powołaniu akcjo- 
narjuszów przedsiębierstwa P. Horace: Letronne, w ce­
lu  wypłacenia im przypadających procentów, jak równie 
w Nr 69 d, 29 Mar: (12Lut:) r .b .  doniesienie o wylosowa­
nych akcjach, a to według ustawy poprzednio drukiem 
ogłoszonej. Tak rzetelne postępowanie nie tylko wróży 
dobry wypadek dla akcjonarjuszów, ale zarazem staje 
się rękojmią dalszej pomyślności w tym interesie. Przy­
wiedzione okoliczności przekonywają, że w kr,aju tutej­
szym, mogą być dokonywane przedsiębierstwa przemy- 
słow elubhandloweprzezakcje, Zagranicąoddawnątym 
sposobem postępują, a mianowicie: w Anglji, Francji, 
i Niemczech. Największe zakłady przemysłowe w Lon­
dynie, Manchester, Glazgowie,.Edinburgu, Dublinie,

Paryżu, M arsylji, Wiedniu, Berlinie, L ipsku  i t. p. po­
wstały przez akcje. G łówną i istotną rzeczą w każdym 
interesie akcyjnym jest, aby ten był możliwym, również 
aby kierujący posiadał potrzebne przymioty, jak to wła­
śnie ma miejsce w osobie zawiadowcy wspomnionego tu 
zakładu, a nadto sam przedmiot, wyroby rękawicznicze, 
są artykułem niezbędnym tak dla klassy wyższej, jak 
średniej,  artykułem prędko zużywającym się, a który 
przy otwarciu granicy do Cesarstwa, stał się handlowym. 
Takie przedsiąbierstwo zawieść nie może, i im na obszer­
niejszą skalę będzie prowadzone, tym większych zysków 
spodziewać się należy; nie dziw więc, że wyprzedaż 
pewnej liczby akcji na ten rok z drugiej już serji kapi­
tału zakładowego do spieniężenia wypuszczonych, z ta­
ką łatwością postępuje, a każdy z akcjonarjuszów oprócz 
materjalnych widoków, będzie miał to przekonanie, że 
przyczynił się do rozwinięcia i ustalenia zakładu prze­
mysłowego, a tym więc sposobem stał się pożytecznym 
dobru ogółu.—-  A. Mat........

(A. n.) Już wiosna do nas zawitała, już rychłe zwia­
stując wskrzeszenie przyrody, przypomina i zasila wia­
rę w Zmartwychwstanie. Zbliżają się chwile wielkie, 
wspomnienia zbawienne, dni arcy-święte, pozwól więc 
miły Czytelniku, abym kilka z tobą słów otwarcie po­
mówił; chociaż nie znamy się wzajemnie, sercu nasze 
pewno się zrozumieją. Nie tajmy przed sobą, źe wio­
sna, ta najmilsza po skrzepłej zimie pora roku, z całym 
swoim przepychem, wyłącznie prawie do wesołych u- 
śmiecha się umysłów. Dla nich ona, zielone po niwach 
rozpościera kobierca, dla zachwycenia ich szczególnie 
wzroku, rozwija tysiącznych drzew i krzewów zawoje. 
Im to, miła woń kwiatów, orzeźwienie, im lube śpiewy 
ptasząt, i głos fujarek pasterskich, i łagodny szmer s tru­
myków, rozkosz przynoszą. Dla znękanego atoli t ro ­
skami umysłu, okazały ten obraz odżywiającej natury, 
jest prawie martwym; oczy łzami zalane, tych cudów 
nie widzą, ucho stępiałe płaczem powiuowatych, tego 
wszystkiego nie słyszy, serca ciężką niedolą zranione­
go, woń nie pokrzepi. W domu błogosławieństwem 
BOŻEM i towarzyszącą mu zwykle wesołością obdarzo­
nym, nadchodząca wiosna i blizki objaw.święta Wielka­
nocnego, rodzi same błogie nadzieje, same słodkie prze­
czucia przyszłych uciech. Tu troskliwy ojciec i czuła 
matka, marząc wspólnie o bliskiem korzystaniu z darów 
wiosennych, a wprzódy jeszcze z wolnych chwil świąte­
cznych, układając następnie niby niezbędne plany do 
odświeżania i wygodniejszego urządzenia domu, do gu- 
stowniejszej odmiany lub ozdoby mebli, ubiorów, it ,  p., 
przytulając wreszcie kochane dzieci do łona swojego, 
przepowiadają im, jakie ich czekają nowe szaty, jakie 
łakotki, przejażdżki i tym podobne przyjemności. Ra­
dują się szczęśliwe dzieci, następują dzięki i pieszczoty, 
a w radosnej nadziei, już wschodzi jutrzenka tyle upra­
gnionej przyszłości. Inny wcale przedstawia się widok 
w* chatce ubogiego. Tu strapieni rodzice, przewidując 
niemożność dalszego, acz mizernego żywienia rodzeń­
stwa, lub zaspokojenia komornego, myślą o sposobie 
znalezienia innej,nędznej siedziby. Ostatnia doskwiera­
jąca okoliczność zniewala ich zapomnieć o biedzie obe-
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cnej, o głodzie i nagości dzieci, którym nie raz z bole­
ścią oznajmić muszą, że nadchodzi chwila koniecznego 
rozstania się przynajmniej z doroślejszemi. A te sła- 
biuchne stworzenia, co pojmują rozpacz rodziców, t ł u ­
miąc w sobie gorzkie westchnienia, mimowolnie gotują 
się, aby ich opuściły, aby wyszły boso i w łachmanach 

 ̂ pod gołe Niebo, i szukały kęsa chleba, albo wyciągając 
drżącą rączkę po jałmużnę, albo pracując nad siły wy­
cieńczone. Oto kilka na prędce rzuconych zarysów, bę­
dących nie wymysłami poezji, ale raczej prostemi stare- 
mi dziejami, które zwykle w podobnej jak teraz porze 
ro k u ,  pod różną jawią się postacią. Chciej drogi Czy­
telniku wziąść je do serca i zachować w^pamięci twojej. 
Niechaj ci towarzyszą do Świątyń PANŚRICH, gdzie 
wspaniałomyślne Osoby, dla cierpiących bliźnich ofiary 
zbierają; zbliż się do nich tam i gdziekolwiek bądź 
szczerem poważaniem i dłonią szczodrobliwą. Niechaj 
Ci również towarzyszą w gronie krewnych i przyjaciół, 
wśród biesiad i zabaw tak świątecznych jak wiosennych; 
pomnij wtedy, że kiedy opływasz we wszystko, jest wie 
lu, którym na wszystkiem zbywa. Lecz nie dosyć mieć 
chęci dobre i tkliwe; najszczersze współubolewanie jest 
tylko cieniem dobroczynności. BÓG jako Najwyższe 
źródło światła i dobroci, nie cierpi cieni, ale czynów 
żąda; w czynach nasza zasługa, a pociecha bliźniego. 
I  jedynie czyny cnotliwe i miłosierne, strzegąc iuszczę- 

y! śliwiając nas na tej doczesnej wędrówce, potrafią kie­
dyś rozproszyć smutne cienie z przed gasnących oczu 
naszych. — ***d.

Biedy złoto-dajne pustynie w Kalifornji, wzbudziły 
powszechną ciekawość, wówczas Redakcja Kurjera 
postarała się o samorodki złota z tejże Kalifornji. To 
naprowadziło na myśl Wgo R. Kossowskiego, jednego 
z szanownych Obywateli z okolicy Kielc, że nadesłał 
nam cztery bryłki rudy srebrno-miedzianej, W tam e­
cznej okolicy odkrytej, a dziś przez postęp robót górn i­
czych, usposobionej do wydobywania. Exemplarze ta­
kowe, można obejrzeć każdego czasu w Redakcji Ku­
rjera, a gdyby kto, czy to z Chemików, czy też m i­
łośników nauk przyrodzonych, dla doświadczenia p ró ­
by wydajności metalicznej, życzył sobie tej rudy, tako-, 
wą tymczasowie może otrzymać z R edakcji Kurjera, a 
w razie potrzeby większej ilości, właściciel, nieodmówi 
nadesłania takowej.

Wyjeżdżającym na święta z Warszawy, pragnącym 
miły przywieść gościniec na wieś, radzimy zajrzeć także 

a do fabryki P. R. Mintera, gdzie dla dorosłych i dla dzie­
ci, wielki znajdą wybór, od przedmiotów cenniejszych 
do najtańszych. Dladziatwy, z licznego szeregu zabawek 
najstosowniejsze są w teraźniejszej porze małe sprzęty 
ogrodnicze, jako to: rydelki, grabie, taczki, koneweczki 
do polewania, i t. p.

Ó to dowód nowego poświęcenia się dla ludzkości je­
dnego z Doktorów, który gorliwość swoją życiem przy­
płacił. Mówimy tu o Doktorze E., jednym ze zdolniej­
szych medyków w Pradze Czeskiej. Miał on zwyczaj 

, robić na sobie doświadczenia działania trucizn  i prze- 
ciw-trucizn, które zawsze w obec biegłych zażywał. 
Tym czasem d. 23 z. m. zażywszy zbyt wielką ilość mor­

finy, zanim zdołał wziąść przeciw-truciznę, napadły go 
gwałtowne kurcze, w których skonał.

Aby się nie zdarzyło to, co mówi przysłowie: to jes t 
^m usztarda po obiedzie," donosimy na dni kilka przed 
przystąpieniem do konsumowania szynek, mięsiw i t. d., 
iż znaczny zapas wybornej musztardy,. na sposób za­
granicznej, przygotowany został wśkładzie Dra Betzhol- 
da, przy ulicy Senatorskiej Nr 471, okok Resursy Ku­
pieckiej. Wątpimy, aby kto był w W arszawie  niezna- 
jący m usztardy  z tego składu, w każdym jednak razie, 
nie zawadzi o tem  przypomnieć.

Bawiąca w W arszawie  artystka śpiewu P . Rosa Her­
man, której talent znany jest w Wiedniu, gdzie wystę­
powała w tamecznym teatrze, jest żoną Pana Hermana 
Profesora magji, który niedawno przejeżdżał przez W ar­
szawę, a obecnie bawi w Petersburgu. Artystka ta da­
ła  się słyszeć wczoraj w jednym z domów prywatnych, 
i wszyscy powszechnie oddali sprawiedliwość jej pię­
knemu głosowi. W tych dniach udaje się do Peters­
burga.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. S. rs.  8 
dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności 
zostających.—  OdS. J. rs.  10 dla Wdowy po rzemieślni­
ku Selagi pod N r 6 l . —  Zaś bezimiennie kop. 30 dla 
90-letniej chorobą złożonej Wdowy Teressy W ysockiej 
pod Nrem 1326 przy ulicy Śto-Rrzyzkiej.  —  Zebrane 
w czasie wieczerzy przy okrągłym stole u Pani Kar..... 
rs .  4  kop. 35, od R. J. kop. 50, od L. B. kop. 15, i od 
J. J. kop. 15, na bilard dla obłąkanych.

Pom ny  jak zawsze na świeżość i nowość wyrobów, 
przy zmianie mody z wiosną, P. Xawery Sohlenker, 
udał się znowu do Paryża, dla opatrzenia w nowości, 
pięknego magazynu swego.

Znana dobrze od lat wielu Restauracja  przy ulicy 
D ługiej, pod Nr 550, przeniesioną obecnie została do 
hotelu Drezdeńskiego, przy tejże ulicy, do domu W. 
Duokerta. Jak dawniej tak i teraz przyjmuje ona m ie­
sięczne abonamenta, oraz wszelkie obstalunki.

Rurs  wczorajszy: za pół-imperjały,dają rs. 5  k. 17; 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 9772; listy 
zastawne nowe, za 100 zł., żądają rs. 14 k. 98, dają rs .  
1 4 k .9 6 ;  wartość kuponu kop. I77a.

Występująca kilkokrotnie na scenie naszej Artystka 
śpiewaczka P. Józefina Moriani, opuściła W arszawę, u -  
dając się do Wiednia.

Nagły był tegoroczny wiosenny przybór wody na Wi­
śle, ale od wczoraj już, możemy datować dzięki BOGCJ, 
wstrzymanie onego. Z 13tu bowiem stóp, stan wody 
dnia tego obniżył się do I2tu, i o d t ą ^ ju ż  coraz bar­
dziej opada. Dziś rano stóp 11 cali 11.

Wczoraj widowisko dane w Teatrze Wielkim na do­
chód Szpitali W arszawskich  wszelkich wyznań, złożo­
ne z 3ch wyborowych aktów opery Verdego, Jerozolima, 
i ulubionych Tańców Perskich, przyniosło wpływu o- 
gółem rs. 270 k. 90. Summa ta powstała ze sprzedaży 
biletów jak następuje: Dwie loż Igo  piętra rs. 9 k. 20; 
Dwie loż 2gO piętra, rs.  7 k. 40; Pięć loż 3go piętra, rs.  
l i k .  75; Sześć loż parterowych rs. 22 k. 20; 35 krze­
seł Ich  rzędów rs. 42 k. 8772> 15 krzeseł 4  i 5 rzęd: rs.

;*)
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16 k. 121/a; 25  następnych, rs. 23 k. 12T/a; 7 amfiteatru 
Igo piętra, rs. 7 k. 71/*? 38 28°  pi<Str3> rs - 29  k- 45; 
76 biletów na galerję, rsr. 34 k. 20; i 300 na paradyz 
czyli w szystkie , rs.  67 k. 56. Razem jak wyżej r s .2 7 0  
k. go .—  P o  ukończeniu Opery, przywołani zostali Pan­
na Marja S u lier  5-kroć, oraz PP. Dobrski i Troschel 
po  3-kroć. Po tańcah Perskich, Panie Turczynowicz i 
Słolpe, oraz P a n n y : Karska, Kcćmierowska, Żarno­
w iecka  i P. Meunier.

Jak często nierozsądne zakłady przyprowadzają do 
zguby, dowodzi tego świeży przykład na gospodarzu 
ro lnym Łukaszu Cieślak, lat 45 liczącym, który przy­
bywszy do karczmy, założył się, że wypije kilka kwart 
piwa, po dolaniu do każdej kwarty, półkwaterka wódki. 
Wprawdzie zakładwygrał, ale na drugi dzień, przypłacił 
go śmiercią.

W  d. 24 z. m. na polu do wsi Dotninikowa, w pow: 
Gostyńskim należącem, znaleziono ciało Mateusza Zu- 
lińskiego, Plantatora tytuniu, lat 85 liczącego. P rzy­
czyna śmierci niewyśledzona.

(A. n.) W d. 23 z. m. przerzuciwszy się z kolei na 
trak t  fabryczny, trafiłem na Jarmark w m . Z duńskie j 
Woli. Pomimo chęci i ważności interesu, który mnie 

gnał ku granicy Pruskiej, zatrzymać się musiałem zasta­
wszy mnóstwo znajomych, którzy mnie zaraz z bryczki 
porwali i popchnęli w ten prawdziwy wir jarmarczny, 
gdzie jeden drugiego z trudnością.mógł zrozumieć; bo 
i  któżby rozumiał,  przy tym wrzasku furmanów,trzaska­
niu z biczów, rżeniu koni, turkocie kół, które szybko prze­
biegając,częstowały nas błotem, zwykłą potrawą w tym 
czasie. Pełno restauracji ciągnących się wzdłużpięknej 
alei lipowej, zaspakajało nasz apetyt, a doborowa muzyka 
P .  Rajczaka, dodawała wesołości. Zgromadzenie było 
liczne, ruch wielki, kupcy z Prus i W. X. Poznańskiego  
zakupując konie, n iem ało  go ożywili; ułatwiona komu­
nikacja zachęciła ich do wyruszenia choć z odległych 
siedzib. W tejmassie koni, szczególniej zwróciły uwagę 
na siebie: piękny ogier gniady, wysokiej wartości, bę­
dący własnością kupca z Wołynia, z m. W łodzimierza, 
a z stada P. Kondratiew  pochodzący. Dziarska czwórka 
siwych, obywatela koło Z duńskie j Woli zamieszkałego. 
Czwórka szczególnej, bo kanarkowej maści z rybiemi 
oczyma, które w tej chwili dla swej orygilnalności kup­
ca zualazły. Położenie miejsca wzgórzyste, suche, ob­
fitość mieszkań dla gości, i uowo-wybndowane stajnie 
przez właściciela tego miasta, a nareszcie punkt tak ko­
munikacyjny i łatwo przystępny, powiększał co chwila 
to jarmarczne zebranie, i zapowiada w przyszłości wiel­
kie powodzenia.— J .......

Rorrespondent nasz z Lublina  pisze: »Dzięki stara­
niom Amatorów muzyki, wieczory muzykalne, pod kie­
runkiem P. Stani: Serwaczyńskiego, które z rozpoczę­
ciem postu wznowione zostały,coraz większej nabierają 
świetności. Dobór dzieł coraz większych i znakomit­
szych, coraz większa dokładność w ich wykonywaniu, 
sprowadza zawsze mnóstwo słuchaczów, źe nieraz sala 
przepełniona, zaledwie może pomieścić wszystkich. 
Najlepszy to dowód zamiłowania muzycznego, kiedy P u ­
bliczność nasza, szukając dla siebie wytchnienia, p ra­

gnie je znaleźć na łonie sztuki, i tym sposobem stara 
się łączyć pożytek z przyjemnością. Tym razem na j­
świetniejszą zabawę, prawdziwy festyn muzykalny, mie­
liśmy w dnin 20ym z. m. Niepodobna opisać wrażenia, 
jakiego przez kilka godzin w ciągu tego wieczora do­
znawaliśmy; dosyć powiedzieć, że w liczbie wykonanych 
utworów, słyszeliśmy: prześliczny sextet (D.dur) Mei- 
sedera, rondo z 7go koncertu Beriota, fantazja  na flet 
z Normy, i koncert na fortepjan Odeon (A. mol:) R u ­
mia, z akompanjamentem kwintetu, z najsumienniejszą 
starannością wykonany. Amatorowie nasi, zapomia- 
wszy zupełnie o swojej indywidualności, pamiętając tylko 
o całości dzieł exekwowanych przez siebie, każdą myśl, 
każdą frazę myśli, cieniowali z synowskiem uszanowa­
niem, jakie tylko artyści dla dzieł mistrzów okazują. P .  
Konrad S taczyński, ulubieniec tutejszej Publiczności,  
z całą precyzją odegrał rzeczony koncert, i najsprawie- 
dliwiej ogromne wywołał oklaski. Niemały to zaszczyt 
dla P. Synka, zasłużonego w Lublinie Nauczyciela m u ­
zyki, z pod którego ręki kilka już takich wyszło talen­
tów; P. S taczyński bowiem jeden z najpiękniejszych 
kwiatów, przyrzuca do zbieranego przez P. Synka  wień­
ca. Ale najwięcej wdzięku i uroku tej muzykalnej zaba­
wie, przydała Panna Paulina Konarska, o której już 
nieraz Kurjer W arszaw ski chlubnie wspominał, a która 
po dwóch latach niebytności w Lublinie, na owym wie­
czorze dała się słyszeć w wielkiej i ulubionej arji z Her- 
naniego. Zapał, z jakim słuchacze przyjęli Pannę Konar­
ską, nie do opisania. Przez kilka dni słyszałeś tylko 
pochwały dla artystki, i ten właśnie zapał zgromadził 
przeszło 300 osób na koncert, dany przez P. Konarską 
w dniu 31 z. m., i tłumaczy nam przyczynę, dla czego 
koncertantka tyle miała słuchaczy, kiedy inni, nie wyłą­
czając nawet Pani Saloman-Nissen, nie byli tak szczęśli­
wi. Z tem samem powszechnem zadowoleniem, z tym 
samym zapałem przyjętą była P. Konarska na koncer­
cie, z jakiemi ją przyjęto w Resursie. Ponowiona arja 
z Hernaniego, Modlitwa z Faworitty, Barcarola Doni- 
zettego, Arja z Don Carlosa Bony, Mazurek Nowako­
wskiego: Cóż ja  winna, i na ostatnim wieczorze resu r­
sowym, pierwsza arja z Łucji; dały nam poznać wszy­
stkie zalety głosu koncertantki. Obszerna skala, siła, 
brzmienie uderzające, wiele czucia, pewność i czystość 
intonacji, wszystko to robi nadzieję, że P. Konarska 
zdobędzie sobie imię wielkiej śpiewaczki. Ci, co mieli 
sposobność słyszenia wszystkie niemal znakomitości 
muzyczne, a tem samem mają największe prawo są ­
dzenia występujących artystów, wielką widzą przy­
szłość przed P. Konarską, upatrując w budowie jej 
głosu wiele podobieństwa do głosu znakomitych arty­
stek. Czy to ich zapał unosi, czy rzeczywiście opinja 
ich jest prawdziwą? w każdym razie, jest to zaszczytem 
dla młodej śpiewaczki, i P. Konarska nieoroieszka za­
pewne korzystać z tego, i nie ustanie w pracy dla pod­
niesienia i wykończenia znakomitego swego talentu.” 

Według ostatnich doniesień z A nglji, żadna zmiana 
w cenach zbożowych nienastąpiła.— Na targach Fran- 
cuzkich  i Belgijskich, utrzymały się ceny zeszło-tygo- 
doiowe tak pszenicy, jak żyta. W Am sterdam ie  po
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dotychczasowych cenach znaczne partje  sp ieniężono. 
W  H olandji m a łą  no tow ano zmianę, opin ja  jednak  o 
przysz łośc i  hand lu  zbożowego ciągle dobra  się u t rzy ­
m uje .  N ajpóźnie jsze wiadomości donoszą  nam , że 
w A m sterdam ie  znów  pszen ica  poszła w g ó rę .—  P lac  
G dański m ało  by ł ożywiony, skon trak tow ano  tylko 2 5  
ł .  p szen icy  po 4 0 0  guld:, i 5 6 0 1. ży ta  po 3 5 0  do 3 6 0  
guld:: tti os tatn ie  przeznaczono do N orw egji.—  G dańsk  
d. 2  Kwietnia  1852 .—  M akowski, Kendzior et Comp:.

A n g l j a . —  W niosk u ją  z oświadczeń H rab iego  D erby  
w Izbie L ordów , że P a r lam en t  nie zostanie rozw iąza­
n y m  jak  w Lipcu; gabinet ma zam iar jeszcze w dzisiej­
szym parlam encie  wiele ważnych środków  p rzep row a­
dzić. ‘T o  zmienia p lan  oppozycji,  k tóra  dziś milczała; 
zdaje się, że postara  się o zadanie ważnej klęski g ab i­
netowi po Świętach, by ten zmusić  do rozw iązania  Izby 
w cześniej jak zamierzył. Wszystkie odcienia oppozycji 
w tym celu się p o łą c z ą .—  Z rozu m ow ań  niektórych 
dzienników w nioskują ,  że L o rd  J. R u sse l  zrzeknie się 
ty tu łu  naczelnika oppozycji , i odstąpi go S ir  Jam es Gra­
h a m .—  W dniu lOym b. m., f regatą  w ojenną p a ro w ą  
wypłynie K apitan  H otham, nowy K om issarz  a n g ie lsk i 
do spraw  La P lata; fra n c u zk i  K om issarz  w tymże cza­
sie tam się u d a .—  Z pow odu silnej oppozycji,  Lord  
N amiestn ik  wysp Jońskich , tameczny parlam en t  na 
sześć miesięcy odroczył.

A d s t b j a . — K o rpu s ,  k tóry  w róc i ł  z H olsztynu, zo ­
s ta ł  postawiony na stopie pokoju; u r lo pó w  n ieog ran i­
czonych wiele w n im  udzielono. — W Maju zT rye s tu  
w ypłynie  eskadra  w ojenna na wschód. —  R om iss ja  
w ysłana  do Tyrolu  dla u łożenia  pro jek tu  tamecznych 
kolei żelaznych, czynnie p r a c u je .—  Coraz więcej wy­
cofują  z k u rsu  bony skarbow e oraz inne  papiery.

F r a n c ja . P aryż Igo  K w ietn ia .—  Prezydent dziś od­
b ie ra ł  przysięgę od Rady Stano z wielką uroczystością, 
przyczem m ia ł m ow ę, w której zapowiedział, że często 
będzie prezydował w tej radzie. Posiedzenia Ciała P ra ­
wodawczego, nie przedstaw iają  dotąd żadnego interesu. 
Pani Sa n d , dziś miała audyeucję d ługą u Ministra spraw  
wew:. P. P ersigny  bardzo jes t skłonny do amnestji.  —  
L eg itym iśc i k rańcow i zbliżają się coraz bardziej do Ely- 
see; uważano obecność P. Larochejacquelin  na wieczo­
rze u Ministra  sp raw  w ew:.—  O głoszono  dekret m ianu­
jący kaw aleram i L egji honorow ej wielu wojskowych. 
—  M arszałek  H ie ro n im  Bonaparte, p rzen iós ł  swe mie­
szkanie z dom u Inw alidów  do L uxem burga;  p rzy jm o­
wać on będzie raz w tygodniu; P. B illau t już  otworzył 
swe salony, całe Ciało dyplomatyczne znajdowało się 
na p ierwszem  przy jęc iu .—  M ów ią tu o m ianowaniu J e ­
nera ła  Castellane  M arsza łk iem .—  Xżę Prezydent zwie­
dził wystawę o b r a z ó w .—  Z  departamentów donoszą, 
że m arcow e targi na prowincji bardzo dobrze p o sz ły .— 
Na giełdzie wszystkie renty poszły w górę  znaczn ie .—  
Od czasu ogłoszenia p raw a z 15 Marca 1850, założono 
we F rancji 85  nowych kolegjów wolnych.—  Rząd bel­
g ijs k i  p rzys ła ł  m uzeum  Paryzkiem u, 66 na jp ięknie j­
szych medali bitych za K ró la  Leopolda; m uzeum  to, o- 
trzym ało  2 6  medali a u str ja ck ick , za dzisiejszego Cesa­

rza bitych, 41 medali z Stanów  Zjed:, i nieco szw a jc a r­
sk ich .—  Dzienniki opozycyjne dotąd milczą zupełnie; 
oprócz  bonapartystow skich , żaden z dzieuuików nie zaj­
m uje  się rozum ow aniam i politycznemu

P a ryż  2 K w ietnia, (dep: teł:). —  Gabinet p rzedsta­
wił Ciału Praw odaw czem u p ro jek t  do prawa o przeb i­
ciu monety zdawkowej. P ro jek t odesłano do biur.

G r e c j a . — W okolicach Aten  g łód  czuć się daje. 
Randy rozbó jn ików  bardzo zmniejszały; drogi są te ra s  
nieco bezpieczniejsze.

N i e m c y . — W Brem en  senat zakazał d ru k a rzo m  i l i ­
tografom , drukow ać broszury , dotyczące spraw  w ew nę­
trznych tej Rzplitej hanzea tyckie j;  zab ron iono  też w ła­
ścicielom lokalów publicznych, pozwalać na odbyw anie  
u nich zgromadzeń, a to pod su ro w ą  karą .  —  B u n d e­
s ta g  polecił już wydać dwa zastawione okręty  P rusom ; 
m arynarze  m ogą wstąpić z służby związkowej do P ru ­
sk ie j.—  Izbom  H anowerskim,- k tóre się w kró tce  zbio­
rą ,  p rzedstaw ionem i zostaną  projekta  zmiany w u- 
stawie; m ianow ano już dla ułożenia tych zmian K o- 
m iss ję .—  E m igracja  do A m eryki w tym ro k u ,  będzie 
i  Niemiec większa jak kiedykolwiek.—  W S a x o n j isp o ­
dziewają się ogłoszenia  cząstkowej amnestj i .

P o r t u g a l ia . —  K ró low a m ianow ała  W iee-H rabią ,  
P . d'Alcochette, który założył w Calvario, na w ie lką  
skalę zakład przędzalni w yrobów  w ełnianych i b aw e ł­
n ianych, oraz farbiarnię . Syn jego  i w spęln ik , o trzy­
m a ł  oznaki K om andorsk ie  O rde ru  C H R Y STU SA .

W ł o c h y . —  W Turynie  senat za jm uje  się p ro jek tem  
do praw a o ufortyfikowaniu Caserle;\iba  deputow anych  
zaś, traktatem handlow ym  z Francją; n ik t  nie wątpi,  że 
oba te projekta  Izby zatwierdzą, pom im o silnej opo zy ­
cji. —  Xżę Canino oczekuje na depesze z F rancji, w Ci- 
vita-V ecchia .—  W końcu z. m. u m a r ł  w Fermo, J .E .  T o ­
masz B ernetti, K ardyna ł  drugi Dyakon, W iee-R anclerz  
Śgo Kościoła R zym skiego  i Som m ista  Listów A p o s t o l ­
s k i c h . Urodzony d. 29  G rudnia  1779, m ianow any zo ­
stał K ardyna łem  przez O j c a  Śgo L e o n a  X II ,  dnia 8go  
Października r .  1826. Był dawniej G u b ern a to rem  R z y ­
m u. W roku 1826, dnia 10 (22) W rześnia ,  N. C E S A R Z  
M IK O Ł A J Iszy, zaliczył Kardynała  B ern e tti do p o ­
siadających O rde r  Orla B iałego. (Z K ard yn a łó w ,  
posiadają jeszcze tenże Order,  K ardynałow ie Prezb itry : .  
Antoni T osli (m ianowany r. 1840), i M axym iljan de  
Som erau-Beeckh, Arcy-Biskup O łom uniecki, (m iano­
wany r. 1851).

R o z m a i t o ś c i . — W m. Cleveland  (w A m eryce), z n a ­
leziono w studni Kollegjum homeopatycznego, kilka 
t rupów . T ru p y  zostały poznane, uderzouo  na gw ałt  we 
dzwony, i pospólstw o obiegło szkołę, chcąc ją  spalić . 
Śledztwo odbywa się, a siła zbro jna  broni p o rz ąd k u .— 
Wieść o małżeństwie Silvio Pętlico, z M argrab iną  Falet- 
t i  de Barolo, była ba jką .—  W P aryżu  u m a r ł  przed kilku 
dniam i znakomity malarz K araite, wśród okoliczności 
rów nie  dziwnych jak i zasmucających. Wiadomo, że 
najdzielniejsi ludzie m iewają  częstokroć nieprzezwy­
ciężoną odrazę do pewnych przedmiotów. T ak  na przy­
kład, Cesarz Napoleon nie m ó g ł  widzieć bez wstrętu 
nóżów  na krzyż złożonych. I tak P. Karaite drżał na
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widok przyborów pogrzebowych, nagrobków; noga je­
go  nie postała nigdy na żadnym smętarzu. Przyjaciele 
malarza żartowali często z tego dziwnego usposobienia  
jego umysłu, chcąc go z tego wyleczyć. Jeden z nich 
znany rzeźbiarz franeuzki, zaproponował zniewolić Pa­
na K a ra its , środkiem niejako homeopatycznym do po­
konania swego dziwacznego wstrętu. Nadzieja wypła­
tania komu dobrego figla, jest zawsze fetą dla artystów,  
przyjęto też propozycję z radością. Dnia 6go z. on, za­
prosili malarza krajobrazów na małą wycieczkę do Fin- 
cennes. P o  dobrym obiedzie i po przechadzce w lasku, 
udali się z powrotem do P aryża, a pod pozOrem poka­
zania malarzowi K ara its  pracowni rzeźbiarza, zapro­
wadzili go na drodze wiodącej na smętarz wschodni, do 
właściciela składu pomników pogrzebowych. Pierwsze  
Co wpadło w oczy Panu K araits, był słup marmurowy, 
z następującym napisem złotemi li terami: o K araitsow i, 
Malarzowi natury, Artyście pełnemu serca i talentu, 
najlepszemu, szczeremu przyjacielowi, mężowi uczone-  
netnu i prawemu, zmarłemu W 37 roku.” Odczytawszy 
ten napis, stanął K araits  jak piorunem rtfżony. Rysy 
jego zmieniły się nagle, oczy w słup mu stanęły, i nim  
zdołano go zatrzymać, padł na ziemię. Gdy go pod­
niesiono, był już bez duszy. Niepodobna opisać zalu 
sprawców żartu, który tak strasznie zakończył się. P o ­
szli sami opowiedzieć to zdarzenie Komissarzowi Poli­
cji, prosząc, aby ich uwięził , jako winnych śmierci przy­
jaciela. Rozpoczęto informację względem tego smutego  
zdarzenia, które świeżym jest dowodem, j a U. niebezpie­
czną jest rzeczą wywoływać skutki tego dziwnego uspo­
sobienia, które zowią strachem. —  W Londynie jest  
5 ,5 1 9  policjantów; utrzymanie policji tej stolicy, ko­
sztuje rocznie 8 4 4 ,5 9 8  dukatów. Romissja wystawy 
Londyńskiej, zapłaciła policji za służbę i dozór p a ła cu  
kryszta łow ego, 3 4 ,852  duk:.— Dwóch wyrobników le ­
śnych, znalazło w lesie jedną/agodg, a żyli z sobą w wiel­
kiej przyjaźni; trzeba się więc było nowalijką podzielić. 
Ten co znalazł, położył jagodę na pniaku, drugi uderzył 
ją pałką; poczem pierwszy oblizał puiak, a drugi pałkę.

S Z A R A D A .
Pierwszego  z trzec im  szukaj między zw ierzętam i, 
Pierw sze czw arte  zw ierzęta , to przyznacie sami;
D rug ie  czw arte  zw ierzęta, temu n ik t nie przeczy, 
K 'szystko  je s t nieprzyjemne, bo spokój niweczy.

(Zeszła Szarada P ijaw ki).

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Barancow Jenerał-M ajor z Zamościa; Bauer Hen; Mechanikz Byd­

goszczy nr 584; F ijałkow ski Józ; Ob; z P okrzyw nicy nr 492; Komie- 
row ski Józ: Oby: z W ąsew a nr 416; Kuczyński Józ: Oby: zM iędzy- 
rzeca nr 521; Hr. Mycielski Fel: Porucz: W ojsk Pruskich, z Prus nr 
1245; Puszetowie Konst: i Leon Oby: z Somianki nr 570; Podhoro- 
dyńskiW ład: Porucz: z Gub: W ołyńskiej nr 634; Tuczy nski Konst: 
Oby: z Kuczek nr 551; Zbikowski Ant: Profe: z W ilna nr 614.

W yjechali: Colin Miko: Mechanik do Paryża; Dembiński Jul: Ob: 
do Przysuchy; Horoowski Kar: Oby: do Częstochowy; Kiciński Adam 
Oby: do Leehanic; Mokronowski Stan: Oby: do Chrzanowa; Madaliń- 
ski Stef: Oby: do Kalisza; Zieliński Józ: Oby: do Turow ej woli.

DONIESIMIA.
A d m in is tra to r  X ięzfw a Łowickiego i  Zarządzający Cesar- 

skiem i P ałacam i Łazienki i Belweder. —  Podaje do wiadomo­
ści, źe przez publiczną licy tację, sprzedawane będą rozmaite przed­
mioty, jako to : Pow ozy, Siodła, Cbomonta, Firanki, Rolety^ Ada­

maszki i M aterje jedw abne; oraz różne M aterjały  tapicerskic, Bie­
lizna stołowa i pościelna; Meble, dwa Fortepjany mahoniowe, Li- 
b erja , Miedź, Mosiądz, Cynk, Żelaztw o, Kinkiety, L atarn ie, S p rzę­
ty  gospodarskie i domowe, Narzędzia ogrodnicze i t. d.; i źe zli­
cytow anie ty ch , za gotowe pieniądze odbywać się będzie: a) 
w Łazienkach Królewskich, w  dniach 2 /14 , 3 /15  i 4 /16  Kwietnia 
r. b. to je s t w  Środę, C zw artek  i P iątek, poczynając od godziny 11 
z  rana; b) w  M ajętności Sielce za  R ogatkam i Belw ederskiem i, 
w  dniu 7 /19  K w ietn iar.b . to je s t w poniedziałek od godziny 11 
z  rana; c) w  Skierniew icach, w  dniu 9/21 Kwietnia r. b. w  Środę 
od godziny 11 z rana. W arunki i spisy rzeczy, są  do przejrzenia 
w  Kancellarji A dm inistracji.—  Jenerał-M ajor, Abramowicz.

Potrzebny je s t  OGRODNIK, opatrzony dobremi 
świadectwami, k tó ryby  chciał w yjechać na służbę 
do Gub: Podolskiej. Potrzebu jący  takiego obowiąz­
ku, zechce się zgłosić do domu Staniszewskiego 

N r 405 na Krako:-Przedm :, na lm  piętrze.
Zgubioną SAKIEW KĘ (z kilką zlotami i kluczem), odeb’rac mo­

żna W Redakcji K urjera.
Jest do sprzedania TUALETA Damska z Lustrem  jesionow a, 

tak iż  KLĘCZNIK bardzo mało używ any, za pomierną cenę, ró ­
wnież kikadziesiąt sztuk Obrazów olejnych różnych autorów , po- 
w iększej części szkoły Flam andzkiej, przy ulicy Krak:-Przediu: 
dom Śgo Rocha, na 2m piętrze, w  drugiej sieni od rogu Nr 395.

Na placu Krasińskich, obok Odwacbu, pod N r 549, 
są do sprzedania: ZEGAREK zło ty  tńęzki; FOR- 
TEPJA N  mahoniowy, o pół 'lej oktawy; Serw antka 
jesionow a; Stolik do kart, i różne Obrazy; obej­

rzeć je  można od godz: 11 d o 3 e j;
W Cukierni przy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1256, na nadcho­

dzące Św ięta, dostanie BAB PODOLSKICH PARZONYCH i in­
nych, oraz M azurków, T ortów , Placków ; na które przyjm uje 
obstalunki.—  R. B u o l l .

Odwołując się do ogłoszenia w K urjerze z dnia 23 /4  Kwietnia 
uczynionego, mamy honor polecić nasz SKŁAD wdom u W . Les- 
se ra , wyrobami P. F rageta , jak  również wszelkiemi wyrobami 
Jubilcrskiemi; przyjniujem  obstaiunki i wykończenie według ż y ­
czenia najakuratniejsze zapew niam y.—  J. G. Oppenberg i C°.

S ą do sprzedania następujące rzeczy, jako  t o : E O S- 
SOLA Jesionowa, STÓŁ wielki Jesionowy Kanfcel- 
la ry jn y , cera tą  k ry ty , rozbierany; Stoliczek mahoniowy 
damski; W yroby Koszykarskie do Kwiatów; ŁÓŻfiŁO 

olszowe; W ielka BECZKA z żelaznemi obręczami do wody; różne 
sp rzęty  ogrodnicze, LAMPA stołowa; Rolety i Ekraniki do okien; 
FLIZ Y  M armurowe m alarskie, z kurantem i szpachlą, i t. p. inne 
rzeczy , w szystko w  dobrym stanie, i za Cenę znacznie zniżoną, 
a  to : przy ulicy N ow y-Sw ia t, w pierwszym domu za izbą O bra­
chunkową, pod Nrm 1885 , w  dziedzińcu, w lewej oficynie na 2m 
piętrze, codziennie prócz Św iąt, po południu między godzinami 
3cią a 6 tą . Stróż miejscowy wskaże.

MUSZTARDA GOSPODARSKA.— Przysposobiłem zapas do­
brej gospodarskiej M usztardy po cenie przystępnej, kw arta  po 
kop: 30, kw aterta po kop: 7*/a, słoik po kop: 15; sprzedaje się 
p rzy  ulicy Królewskiej w domu dawniej Łubieńskich pod Nr 1066, 
w  handlu po schodkach od frontu, u Jana Sejdlitz et Comp:.

A O tw orzyw szy w tych dniach Zakład W yrobów KUSNIER-A 
ySK lCH  przy  ulicy Bielańskiej pod Nr 606 na przeciw  Hoteluu 
j\Lipskiego, mam zaszczyt polecić się łaskaw ym  względom Szan:jł 
t Publiczności z Czapkami własnego w yrobu w  najnowszym gu-j" 
¥ śc ie  i najmodniejszym fasonie Wykońcżonemi, po um iarkow anej! 
Ijceuie; gdzie zarazem przyjm uję do zachowania letniego i kon-(y

f serw y wszelkie FUTRA, przyjm ując na siebie odpowiedział-A 
ność za uszkodzenie.—  Juljan Radau. IJ

© -S- fg -s- ^

Z powodu przerobienia pomieszkania, są do zbycia każdego 
czasu, p rzy  ulicy Grzybowskiej Nr 1020: D R Z W I  obszerne skle­
pow e z Szybami, futryna do tychże z drzwiam i, pasami żelazne- 
ini i sztabą takąż  do zakładania opatrzonemi; oraz inne podobne 
rzoczy. Wiadomość u Stróża domu.
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W  domu pod N r 1768 przy  ulicy Sto-Jerskiej, są  do najęciam i 
Śjęo Jana, Isze  PIĘTRO , składające się z 8u Pokoi, Kucboi ang:, i 
P iw nicy, a może być dodana Stajnia, W ozownia, lub Ogródek.—  
P ięć POKOI, z Kuchnią ang:, Górą i P iw nicą, na dole w ofi- 

cynie.
Są do sprzedaaia ŁÓŻKA nowe w  najnowszym guście, i UMY­

W A LN IE, przy ulicy Senatorskiej pod Ń r 463 u Stolarza.
KON w ierzchow y, jest do w ynajęcia w  dnie pogodne. 

W iadomość powziąść można p rzy  ulicy Trębackiej pod 
629, w  Sklepie Żelaznym.

f  O p r o s z ę  w i e  p o m iw ą u  m w ie  ni (t
t\ Szan: Publiczność zawiadamiam, że na nadchodzące Ś w ię ta ,* 

mój Zakład zaopatrzony jes t w  różnego rodzaju CIASTA, z kto-(I 
remi polecam się, tak ustrojone jako  też i nieustrojonc : Berlin-A 
skie Baby parzone, „migdałowe”  i hamburgskie biszkoptow e,\J 

łVBaby«(Puffer), Placki, S trucle, Lipskie maślane Strucle, C iasto/i 
y zserem , Strucle zmakiem, i inne Ciasta; M T A S E IIR H I z m a-)' 
Asy śmietankowej, z mprcypanów, makaranów, pojedynczo i po /
* dwójno nałożone; Piramidy, T orty , Tace, etc. etc. Elegancja.' 
jjgustow na co do zewnętrznego ustrojenia, zapewne zrów na się( 

ze smakiem zew nętrznym , gdzie już  Szan: Publiczność przeko­
nać się raczyła. O łaskaw ą pamięć uprasza Cukiernia Ludwi-t 
ka Rudolfpha, p r z y  u licy  D łu g ie j pod N r  592 w domu po- 
Paulinskim . i
T rzy  POKOJE z Kuchnią, P iw nicą, Górą i D rw alnią, w m iejr 

scu mająćem jak  najczystsze pow ietrze, p rzy  ulicy Dzielnej pod 
N r 2370, do w ynajęcia od kw arta łu , na letnie lub całoroczne 
mieszkanie. W iądómeść u Gospodarza w podwórzu.

Dwie B B O W i r  i dwie JA ŁÓ W K I, są  do sprzedania przy  
u licy  M arszałkowskiej pod N r 1372. Wiadomość u Stróża Jó ­
zefa tamże,

1 S K Ł A D  M U S Z T A R D  “=£§ ?
; FABRYKI K. BO W EIl,
y od la t kilkunastu  exystu jq cy  w domu IV . Zejdlera N r  o 482, 5 
'  p rz y  u licy M iodowej, w p rost K ościoła XX. Kapucynów. .
? Zawiadam ia Szano: Publiczność, iż na nadchodzące Św iętaW iel- 
5 kanocne,zaopatrzył się w  wszelkie gatunki znanej z swej dobroci, 

św ieżej MUSZTARDY PRANCUZKIEJ i ANGIELSKIEJ, k tó rą j  

? po cenie sta łej, słoik po zł. 2 czyli kop. 30 sprzedaje; słoiki pró-
2 żne przyjm uje. jTamże dostać można najprzedniejszej OLIW Y, 2 
i rozmaitych OCTOW , KAPARKÓW ,KORNISZONÓW , i t.p . ar- 2 
1 tykułów . Osobom handlującym, stosowny rabat odstępuje się. |

Młodzieniec posiadający m uzykę, może znaleść miejsce Dapro- 
wincji do tow arzyszenia na fortepjanie lub gitarze, za ugodą ro ­
czną; może być Osoba m uzykalna i w średnim wieku, lecz z do, 
b rą  konduitą. W iadomość na Grzybowie w  Zajeździe W iedeńsko- 
Krakowskim , u R. Bielińskiego.

W ja tce  za Żelazną Bramą podN rem 8. do-ś 
stać można PEKEFLEJSZU i S J B Y Y E K , ' 
po cenie umiarkowanej, ja k  w latach poprze­
dnich. Tomasz Źydok.

Dnia 2 b. m. o godzinie 9 wieczorem, jadąc z ulicy Bielańskiej do 
Alei Mokotowskiej, zostawiono w dorożce Ł A S K Ę  bambusową, 
z ołowianą gałką. W łaściciel dorożki, raczy  takow ą odesłać do 
D rukarni K urjera, za przyzw oitą nagrodą.

W  R estauracji przy ulicy W ierzbow ej i rogu Niecałej Nro 614 
lit: C, na nadchodzące Św ięta, dostać będzie można w różnych 
gatunkach: P A S C H O W ,  K K L I C Z Ó W  i P A S Z T E ­
T Ó W — Tamże przyjm ują się ohstalunki.r— Nikifor#7m7eu>.

D n ia 2 1 z . m. o godzinie 4 po południu, w  przechodzie na 
V #  Nowym-Swiecie, między ulicą: Jerozolimską, Aleą, i Chmiel- 

nR> zgubiono Z E G A B E H  damski, złoty, mały, z platyno­
w ym  cyferblatem , z fabryki LjEpine, i stalowym łańcuszkiem. 
Sumienny Znalazca, raczy takow y odnieść na Krakow:-Przedm: 
do domu Tarnowskich pod Nr 388, w  korpusie na dole, (lub kto-

by  dał znać o takow ym ), otrzym a rubli sr: 10 nagrody. Szw aj­
car w skaże mieszkanie: W łaściciela.

Ktoby miał do sprzedania lub wydzierżawienia, KOLONJĘ lub 
FO LW A RK , w odległości mil 2 od W arszawy,, po lewym brze­
gu W isły , z domem mieszkalnym, o 6 lub 7 Pokojach, w dobrynł 
stanie, oraz W ozow nią, S tajnią, Owczarnią i pastwiskiem dla 
2 0 0  owiec; niech raczy  nadesłać do właściciela domu pod Nu­
m er 1296 p rzy  u licy  N ow y-Św iat, adres Ze wskazaniem, do kogo 
b kiedy interesow any po wiadomość potrzebną, lub dla umowy 
w łaściw ej, przybyć może.

Onegdaj między godziną 9 tą  a lO tą wieczorem, z pod N ru 
928 p rzy  rogu ulicy W alićów  i Chłodnej; wybiegł W Ó L  Ru­
ski, siw y, i niewiadomo gdzie się znajduje. Uprasza się u kogo- 
by się takow y znajdował, aby raczy ł udzielić wiadomość podpo- 
w yższy  N er, do właściciela domu, za  nagrodą.

U trzym ujący Magazyn MEBLI pod Nr  759 p rzy  ulicy Elekto­
ralnej,. ppleca się Szanownej Publiczności, iż zakład swój zaopa­
trzy ł w  wszelkie w yroby, jako to : G arnitury, Kredensa, Szafy, 
Szeslągi, Fotele, Kośetki safjanem w ybite, i takież mahoniowe, 
palisandrowe i jesionowe.—  Tamże przyjm ują się obstalunki na 
roboty Tapicerskie.

MIESZKANIA letnie, są  do w ynajęcia przy ulicy Leszno pod 
N r 6Ś5/6. Stróż miejscowy w skaże takow e, a o cenie dowiedzieć 
się można u W łaściciela domu p rzy  ulicy Nowiniarskiej pod N r 
1800, w  pierwszej bramie, na lm  piętrze.

AGRONOM w  wieku la t 35, bezżenny, k tó ry  ukończył nauki 
gospodarstwa i w eterynarji zagranicą, opatrzony clilubnemi św ia­
dectwami, co do swej znajomości i charak teru  przez O byw ateli, 
mających Dobra w Królestwie Polsk:, życzy przyjąć obowiązek 
stosowny do jego powołania. W iadomość W Hotelu Krakowskim 
p rzy  ulicy Bielańskiej N r 601 ń, u  Rządcy hotelu.

JŚ H E S S O R V  ze STALI ANGIESKIEJ do Powozów t j  
p  B ryczek, są do nabycia (gotowe); jakoteż przyjm ują s i ę ! 
J5jobstalunki z zaręczeniem za dobroć, w  Handlu Żelaznym i 
“ jJÓ Z E F A  KRUEGER przy  ulicy Krak:-Przedm: N °427, obok1! 
™ Hotelu Saskiego.—  Tamże nabyć można B R I J T F ,  i BLA-a 
Hjj CHY OŁOW IANEJ używanych w Ogrodnictwie.

F Ł ł n M I I  do wygubienia na zawsze Nagniotków, dostać mo- 
ŻBa każdego czasu, w mieszkaniu p rzy  ulicy Kanonja pod Nr 80, 
na dole.

Potrzebne są  PANNY uzdatnione, oraz podręczne, do Maga­
zynu przy  ulicy Długiej w  Hotelu Polskim.

Podpisany, zawiadamiam Sz: Publiczność,, że na nadchodzące 
Św ięta, wypiekane będą od la t wielu znane ze swej dobroci, 
BABY i PLACKI; których nabyć można w mej piekarni p rzy  ul: 
Krak:-Przedm: w  domu Karasia N r 2783.—  Juljan A r tz t .

BROWAR ANGIELSKI^
W O J C IE U H A  SO M M E R ,

Czyniąc zadosyć licznym żądaniom i obstalunkom Sza-ą 
|uow nej: Publiczności, u rządził na-nadchodzące! Swiętai WielC 
Łkanocue; wi Składzie swym p rzy  ulicy Krako:-Przedmieście>! 
Spod N r 375; w prost Hotelu Saskiego; w  domu dawniej Gy-Ć 
ibulskiego, teraz Jakubowskiego, znaczny zapas w y sta ły cb j 
"trunków , a mianuwicie:

PIWA BAWARSKIEGO, 
P O R T E R U  i 

PIWA A.\GIEI.§KIEGO (ALE), 
i i  sprzedaje po cenach stałych fabrycznych, ja k  następu je:/ 

Porteru i m ała bbtelka . . . . . .  kop. 6.
ditto duża d i t t o ................ kop. 9.

P orteru  double stout, duża butelka . kop. 12.
ditto ditto - mała ditto . kop. 7V*.

P iw a Bawarskiego, dużą butelka . . kop. 6 (/a.
ditto ditto m ała ditto . . kop. 4% .
ditto Angielskiego (Ale), duża butelka, kop. 20.
ditto ditto ditto m ała ditto kop. 10-



tą  nagrodę.

Onegdaj zginęła SUCZKA, z rasy  buldoków, mo- 
rongow ata, szyja biała, m ająca dwa miesiące. U- 
p rasza  się łaskaw ego Znalazcy, o oddanie pod Nr 
423 na K rako:-Przedm :, gdzie otrzym a przyzw oi-

W Y Z EŁ  m łody, rok m ający, biały, na bokach ła ­
ty  brndno kasztanow ate, łeb i uszy  takież, na ły ­
sinie m iał strza łkę  białą, i w  środku tej m ałą  ka­
sztanow atą, ogon ucięty  długi, zginął dnia 4 b. m. 

z  przed domu Nr 909 przy ulicy Chłodnej, w  blizkości Rogatki 
W olskiej'. Uprasza się o oddanie go, za nagrodą przyzw oitą; 
w  przeciw nym  razie, do odpowiedzialności pociągnięty będzie.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła 12.
Donoszę Szano: Publiczności, iż na nadchodzące Św ięta W ielka­

nocne, wypiekać będę: BABKI i PLACKI z wszelkiemi 
p rzypraw am i, na różne ceny, których sprzedaż odbywać się b ędzie : 
w  Sklepie p rzy  ulicy Długiej Nro 575 (w prost b. Arsenału); tudzież 
w  Sklepie p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod N r 24; oraz w  Sklepie p rzy  
ulicy Nowe-Miasto podN r333; w których to miejscach przyjm ują się 
także obstalunki. Nadmieniam zarazem, iż w  powyżej wymienio­
nych Sklepach, dostać będzie można CHLEBA pszennego z najpię- 
Auiejszej mąki mątowej do święcenia, sztuka po kop. sr . 7 ’/a  i po 
kop. sr. 15.—  Jan Mak.

Cukiernia Bisier, przy Krako:-Przedm:, na rogu S a -/ 
[ skiego Placu Nro 414, p rzy  nadchodzących Świętach Wielka- 
^nocnych, polecając się  Szaao: Publiczności, donosi, iż przygo­
to w u je  pięknie przyozdobione MAKURKI wszelkiego ro -j 
”dzaju; T O B T V  w  kształcie rogów obfitości, m otyli, k o - ’ 
kszyków  z jajkam i i t. p .—  Baranki z cukru; Jajka ro z m a ite j 

Stoliki ześwięconem; Kwiaty iiune Cukierki doubierania Bab 
pi Placków; BABY wszelkiego rodzaju; Placki z serem, z m a -ł 
ikiem , zm assą  makaronową; Pasky; Placki Brunświckie; K ał-/ 
/ fekuclien; P louder-Prezeln, i Sisten Berlińskie.—  Przekonanyt 
^jestem ,iż znana jes t Sza: Publiczności okazałaW Y STA W  A mo-Ś 
e ja ; dołożę zatem wszelkiego starania, żeby każdego z ła sk a -/ 
Zwych Gości, zadowolić elegancją i dobrocią w yrobów moich. \

Na nadchodzące Święta W ielkanocne, mam zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności, iż w Cukierni mojej przy ulicy Senator­
skiej naprzeciw W . Kupca Błeszyńskiego, zaopatrzyłem się w ro- 
zinaite CUKRY do ubrania Ciast, jako też w C ykatę, Skórki po­

WYPBXEDAX W  ZUPEŁNOŚCI UBIORÓW MĘZKICH, 
po bardzo zniżonych dla każdego przystępnych i stałych cenach, 
w  Sklepie przy olidy Miodowej, w  domu W . Zejdlera Nro 482.
K SSiSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSŚSSSSSSSSSiK  

F A B R Y K A  8
h a r u b ł k Aw , c u k r ó w  i  c ia s t , g

w Cukierni Karola Wedel,
• p rzy  u licy M iodotvej w  domu Kochanowskich, (g 

naprzeciw  gm achu R ządu Gubernjalnego. 8 8

inana z doboru wyrobów Cukierniczych i zaszczycaua w zg lę-S  
idami Szanownej Publiczności, zawiadamia;  iż na nadchodzące® 

SSwięta przysposobiła w znacznej ilo śc i: P I R A M I D Y  8 8  

j V O U T Y ,  M A X I J R H I ,  B A B Y  gospodarskie i migda-jg 
łjłowe, BABKI prawdziwe Podolskie, Kaffekucben Berlińskie,fg 
8 piacki Brunświckie; Jajka rozmaite, ozdobne; Barankijg 
Sod 1V2  do 50 kop., Święcone dla dzieci, i nadto jako n o w o ś ć ^  
fidotąd jeszcze nieznana, takież Święcone w  pudełkach poK 
“ kop. 20, i zgoła wszystko, co do powołania Cukierniczego na-® 
gleży, w  tym głównie tylko celu, aby ceną ja k  najumiarko-t 
Jjwańszą, świeżością i smakiem, zadowolić wszelkie wymagania.; 
aObstalunkom, chociażby najliczniejszym, F abryka uczyni za-' 
y losyc, byleby takowe dla niedoznania nadspodziewanego za-c 
jw odu, wcześnie następow ały .—  Zaleca się także doskonałoii 
2ESSENCJA ponczową, w  butelkach półkwartowych * 
jpo kop. sr. 50. . J

m arańczow e, Ja jka, Baranki, i tym podobne rzeczy; jako też będę 
w yp iekał w  różnych gatunkach TÓRTY, MAZURKI i BABKI, 
KULICZE i praw dziw e Rossyjskie PASCH1. Przyjm uje także 
w szelkie obstalunki za pomierną cenę  J. K a d e c z .

Zawiadamiam Szanow ną Publiczność, że na nadchodzące] 
Św ięta W ielkanocne, dostać będzie można w  Cukierni mojej 
•óżuyrb PLACKÓW z Makiem, z Serem ; BABEK! 
v najlepszym gatunku i zw yczajnych; UIAKITKKÓ 

M arcepanowych, Makaronikowych i Migdałowych, z dobrymj 
smakiem i pięknem ubraniem; Pasków czyli Jajeczników poi 
cenie p rzystępnej; Tortów w najlepszym gatunku od kop:| 
15 d o rs . 3; Jajek od kop: 3 do rs. 1 kop: 50, Konserwowych,| 
Dragautowycb, Karmelowych i Czekoladowych; oraz stoliki ii 
talerzyki z całem Swięconem od kop: 10 do rs. 1; także BA-j 
RANKI od kop: I 1/*  do rs. 2 kop: 25, i t: d.; FORM-TORTY,l 
jako to: Ł by  W ieprzow e, Szynki, Rogi Obfitości, Koszyki, 
L iry, Cielęcina, Indyki, Kaczki, W róble i t. d.; Cukierki) 
do ubrania Ciast, w  dobrym gatunku funt po kop: 60, zw yczajne 
funt po kop: 45; Maczek, Kolender cukrow any, Skórki poma­
rańczowe lepsze ja k  C ykata, w dwóch gatunkach, do Ciast bar-| 
dzo dobre, funt po kap: 45, łu t  po kop: i y 2; CZOKOLADAfun 
po kop: 20, 30, 3 7 % , 45, 60 , 75 i 90. Najlepsza Czokoladi 
zwana P revezent, funt po rs. 1 kop: 20. Alkiermas, flaszeczkaj 
po kop: 15; Lukier do lukrowania Bab, czerwony i biały, funt 
po kop: 45. Konfitury różne, Soki rozmaite, Imbier praw dziw y 
Indyjski smażony, słoik po kop: 50; Essencja Ponczowa w  pół | 
kw artow ycb butelkach, po kop: 50; L ikw ory rozmaite, kw arta 
kop: 90, i t. d. Polecam się łaskaw ej pamięci Szanownej P u ­
bliczności. C. Grohncrt.
ssssssfflB ssm im

CUKIERNIA W. HŁOPFEBTA,
]' naprzeciw  Kopernika, obok Kościoła Śgo K rzy ia  No 4 0 (1/ 7 .
7  P rzy  nadchodzących Świętach W ielkanocnych, poleca się 1  

1 Szano: Publiczności, iż przygotowuje po nader niskich cenach, z 
” a przytem  ja k  już  wiadomo, nader smaczne B A B Y  i inne a 
^CIASTA, od kop. 15 d o rs . 1 k. 50; pięknie przyozdobionej 
, M azurki od kop. 30 do rs . 1 k. 50; Mazurki makaronikowe od 
kkop. 75 d o rs . 2 k. 25; Baranki z cukru od k. 1 % , do 15 i 2 2 y 2; i 
' duże, bardzo ozdobnie wyrobione po kop. 90. Rozmaite g u sto -’ 
^w neK w iaty  i inne Cukierki do ubierania Bab i Placków, funt®
1 po kop. 15 do 60; Maczek różno kolorowy fu o tp o 45; Skórk i/ 
"pomarańczowe funt po kop. 45; Karmelki f. po kop. 30, a n a j-’L  
 ̂lepsze po kop. 45; rozmaite Jajka otw ierające się przez pół, iffl  

.K onserw y po kop. 7 % , 10, aż do 45; z karm elu p i  kop. 2 % ,%  
U/jo. z czokolady po kop. 2 0 .

(U Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż w_ Cukierni mojejljj 
y ,p rzy  ulicy Chłodnej Nro 765, w prost Kościoła Śgo Karola Boro g« 
Jfmensza, dostać będzie można na nadchodzące Św ięta Wielkano-fP] 
jjUcne : TO RTO W , MAZURKÓW, BAB, PLACKÓW, Ba-gi 
f r a n k ó w  cukrowych, Jajek konserwowych i otwieranych, Cu-gg 
(mkierków i Maczku w różnych kolorach do ubierania Ciast, poK

U^ cen ie  umiarkowanej;—  przyjm uję także obstalunki, które j a k g  
najakuratniej obowiąznję się wypełnić.—  C. Zabłocki. (jj

Dziś ostatnie będzie przedstawienie CYKLOKAMY 
przed Świętami.

Olbrzymi OBRAZ CyUlorauaa, 15,000 stóp kw adra­
towych m ający, przedstaw iany byw a w Tow: W arsz: Do­
broczynności, na Kra:-Przed: pod Ń r370. Zaczyna się przed­
stawienie je j codzień od godziny w  pół do 5ej po południu. 
Obraz ten przedstaw ia Podróż do Londynu, na W ystaw ę 
Przem ysłow ą. Cena miejsc: pierwsze miejsce kop: 6 2 ’/a , 
drugie miejsce kop: 32*/z.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować. W arsZ: d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1852 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworn L. T. Tripplin.


